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W iadom ości zagraniczne.

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .
Z  W a r s z a w y ,  dn ia  20. L u t e g o .

Na  po s ie dz en iu  w ła d z  Towar zys twa  K r e d y ­
tow eg o  Z ie m sk ie go ,  od b y te m  d n ia  1. L u t e g o  
r. b . ,  P re z y d u ją c y  K o m i te to m  T o w a r z y s t w a  
K re d y to w e g o  Z iemsk iego  i właściciel i  L i s tó w  
Z a s t a w n y c h ,  J W .  Radzca  S tanu  P iw n ick i ,  za ­
gai ł  pos iedzen ie  g łos em  na s t ęp u j ący m t 

„ P o w o ł a n y  p rzez J  W. P re zy  du jącego w K o m -  
nussy i  Rz ądo w ej  P r z y c h o d ó w  i  S k ar b u ,  d o  
p rze wo d ni cze n i a  dz i s i e jszemu pos ie dze n iu ,  n a  
k ló r e m  p o d łu g  p r ze p i só w  zdać mac ie  sp raw ę  
sz ano w ni  P a n o w i e  z czy n n oś c i  waszych  w o- 
s t a tn iem p ó ł r o c z u ,  z tern większą p r z y j e m n o ­
ścią d o p e ł n i a m  zaszczytnego o b o w ią z k u ,  ze  
s am  b ieg cza su ,  każdy dzień,  każda u p ły n i on a  
chwila,  za pew nia  I n s ty tu c y iT o w a r z y s tw a  K r e ­
dy toweg o  Z iemsk iego  coraz  przy jaźniej szą 
p rzysz łość ,  objawiając d o b r oc z y nn y  jej wpływ,  
ju z  to przez  sa m o zbl i żenie d o  z a m ie rz o n eg o  
p r aw em  kresu,  j rozwiązan ia ,  które p o p r z e d z o -
ce lu  M u i et o Upeln®m ns iągn ‘et l ' ern na ł ożo ne go  
ę u ,  ja k ie so  s top n i o w e  zmnie j s ze n ie  dłu-

„ T a k  fe s t L  y 8t°w ar zy sz on y  dozna je .

JgSfe

Cesar z  i  Król A l e x a n d e r  I . , t roskl iwy o dobro- 
lu d ów  ber łu  jego podległych ,  In s t y tu c y ą  Kre ­
dy tu  Z iemsk iego  u  nas u p r o w a d z i ć  d o zw o l i ł .  
D z i ś ,  kiedy pierwszy pe ryod  p r ze b y w a ,  kiedy 
w ciągu osta tnich wypadków n iczem n ieza ­
c h w ia n a ,  w ś ród  zamieszek p ub l i c zn y c h ,  n o ­
weg o  nabra ła ha-rlu; kiedy k r ed y t  wsparła , do 
cyrkulacy i  bogactwa krajowego  dz ielnie  się 
p rzy cz yn i ł a ,  a tysi ączne r o d z i n y ,  uplaciwszy 
tak u ła twion ym spo so be m  zn a cz n ą  ju ż  część'  
d ł u g u ,  tej  tylko Ins tytucyi  spoko jność  sw o ją  i 
oca len ie  ma jątków są w i n n e ;  kiedy m ó w ię  w y ­
raźne  i n i e z a p rz e c z o n e ,  bo  ma te rya lne  korzy­
ści z n ie j  o d n o s i m y  , i kiedy o j e j  przyszłe p o ­
w o d ze n i e  nic już  wzniecić n ie  zdo ła  obawy 
(co sp r aw ozd an ie  z os t a tn iego  półrocza dbw o-  
dnie j  wykaż e )  nie  pozos ra je  ns r n ,  jak z łożyć 
należny  ho łd  wdz ięczności  n a jm i łośc iwsz emu 
M o n a r s z e ,  p o d  k torego  po tężną  ta rczą ,  t* 
w skutkach n i e o c e n io n a  In s t y t uc y ą ,  n a j p o ­
myś ln iej  kwitnie i kwitnąć b ęd z ie ;  r ękojmią  
t ego  jest opieka Najwyższa  Mo na rch y ,  jaka jej  
jest  za pew nio na  , a obok n ie j  gor l iwe i s p r ę ż y ­
ste d z ia ł an ie  U r z ęd n i k ów  składających władze 
Towarzy s twa  K re dy t ow ego  Z ie msk iego ;  z d o ­
łali  on i  dotąd n iedopuszczać  s tagnacyi  w ż a ­
dnej '  gałęz i  tej części s łu ż b y ,  i tej to usdnośc i  
w in n i ś m y  pomyś lne rezul tata tak z ba w ie nn e j  
dla kraju us t aw y; poświęcen ie  s i ę  ich , nada je
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i m  p rawo d o  wdzięczności  p o w sz e ch n e j ,  jak % 
im  z a p e w n e  każdy w s p ó ł - o b y w a t e ł  z p rzek o­
nan ia  p rzyznaje . ”  . -

Nas tępn ie  J vv- Moraw sk i  Radzca  S tanu ,  
P r e z e s  Dyrekcy i  G ł ó w n e j ,  p r z e m ó w i ł  w treści
nas lępu jce j :

W  w y k o n a n i u  przepi sów prawa,  ma my dzis
zdać  s p r a w ę  z  działań  dok o na ny ch  i o s i ągn ię ­
tych s k u t k ó w  w pó ł roczu  d o p i e ro  sk oń cz nn em ,  
agiern i83? ro k u ,  a t r zyuasiem od rozpoczęc ia  
u r z ę d o w a n i a  władz admiui s i r acyjnych T o w a ­

r zys twa Kredytowego .
„ O k r e s  ma jacy za jm ow ać  u w ag ę  waszę .do-  

Utojni P an ow ie ,  co do Jiczby i ważności  spraw,  
r ó w n a  « i ę  n iemal  p o d o b n y m ,  s i ęga jącym pier-  
w sz s ch  lat z a w j ą z y w a n i a  się lej i us iy iucy i .

, Roz l i c zn e  k l ę s k i  d o t k n ę ł y ,  jak zwykle 
W c z a s i e  wo jny ,  najbardzie j  z i em i an in a ;  p o ­
m ię d zy  ś rodkami zd o l nem i  dźwignąć  nądmsz-  
c z o n e  m a j ą t k i  w i e j s k i e ,  n ie p oś le dn ie  miejsce 
z a j mu je  T o w a r z y s t w o  Kredytowe.

„ N is k ą  p oż yc zk ę ,  lub żadnej  niezaciągający 
p rzed  w ojn ą ,  zgłasza się o be cn ie  o najwyższą.  
Skarb  pub l i czny  znakomi ty cli kapi tałów zażą­
da ł .  Zb l i żający  się ost a t eczny t e rmin  z drnern 
l i .  Czerwca r. b. zn iewala  do przyspieszen ia  
d z i a ł a ń ,  czego  n a t u r a ln e m  jest nas tęp s twe m 
zn a ko mi te  powiększen ie  p rac  dla W ł a d z  wyko­
na w c zy c h  Towarzys twa .

„ P r z e p i s  pos tępowania  p rzy  ernissyt n o w y c h  
s i ed mi o l e tn ic h  k u p o n o w ,  wkró tce  do  w ia d o ­
moś c i  pub l i czne j  p o d a n y m  zostanie.  W  u two ­
r ze  tego ważnego  d z i e ł a ,  uc zu ła  Dyrekcya  
G ł ó w n a  p o t r z e b ę ,  w d u c h u  w spó lne go  dobra,  
o d w o ł a ć  się d o  światła i doświadczenia  w as ze ­
g o ,  sz ano w ni  o b u  Komi te tów cz ł onkowie .

„ O d e s ł a n a  do własnych  si ł ,  starała się o  ile 
o n e  s t a rczy ły ,pogodz ić  przepi s  prawa z m o ż n o ­
ścią do p e ł n ie n ia  tej op e r a cy i  w p o r zą dk u ,  i 
z  dogodnośc ią  dla pos iadaczy L is tów zasta- 
w n y c ł i ; ścisłe w yk o n y w a n ie  p r ze p i só w  prawa,  
na j regularn ie j sza  wypła ta  prowizyi  i wartości  
za  wyloso wan e  L i s ty ,  ł ączn ie  z  oko l i cznościa­
m i  o d  nas  niezawisserei ,  t o  sp ra w ia ,  i e  kurs 
ty ch że  L is tów n a  p o m y ś l n y m  u t r zym uje  się 
s t o p n i u ;  wyższy jest nawe t  nad  pospo l i c ie  w ł a ­
ściwy cz te ro p r o ce n to w y m  pa p i e r o m  pub li cz-  
n y m .

„ O b r a z  s t anu m a ją tk ow eg o  T o w ar zy s t wa ,  
n ie b a w n ie  p rzeds tawić s ię  ma jący,  poświadcza,  
że  p o w o ln e  podnos ze n ie  naleźytości  za wyloso­
w a n e  L i s t y  Z as ta w n e  i ub ie g łe  k u p o n y ,  n ie  
s tawi ło nas  d o tą d  w po t rze b ie  żądan ia  od B a n­
ku  P o l s k ie go ,  zg od n ie  z  p r a w e m ,  o dpo w ie ­
d n ie g o  za leg łośc iom fu ndu szu .

„ P o m o c  Ta, gdyby,  i mia ła  mi e j sce ,  by ła by  
tylko chw i l ow ą;  bo z pewno śc ią  D yre kcy a

G łó w n a  polega na  obywatelskiej  gor l iwości  
s t ow arz yszonych  i na sku le cz n em  wspó łdz ia­
ł a n iu  W ł a d z  wykonaw cz ych ,  źe p r zez  rychłe 
wnies ienie  zaległości ,  czadzą n am  sposobn ość  
g ło śn e go  poświadczenia  sku tku  ich usi łowań ,  
jak to dziś z p rawdziwą  p rzy jemnośc ią  d o p e ł ­
n i a m y ,  wzg lędem W o j e w ó d z t w a  kal i sk iego,  
s to su nk ow o najmnie jszą  zaległość ma jącego 

„ J eż e l ib y ,  m im o  całą usi lność ,  sp r aw o zd a­
n ie ,  do odczytan ia  którego przystępu jemy,  nie- 
zdołało w zu p e łn o śc i  zadowoln ić  oczekiwań 
W ł a d z y  Nadz orc ze j ,  nie raczcie obwiniać  c h ę ­
ci naszych,  są one ,  śmi em zaręczyć,  czystą m i ­
łośc ią  dobra  o g ó l ne g o  zagr zew an e . ”

•
R  o s  s y a,

Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  30.Stycz.  (11. Lu te go . )  
Uk az  Cesar ski  do  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,  i g o  

S tycznia  b, r . : „ N i m  os ta t eczn i e  r o z r z ą d z o ­
n ą  bę dz ie  M o b y le w sk a  Katol icka A r i y b i s k u -  
pia K a t e d r a ,  która po  śmie rc i  Met rop o l i ty  
C ie c i szo w sk ie g o  pozos ta j e  waku ją cą ,  naj ła-  
skawiej  rozk az u je my  Biskupowi  S u i ra ga no w i  
D y e c t z y i  M o h y l e w s k i e j , x i ę d z u  W a l t r y a n o -  
wi K a m i o n c e ,  być  A d m i n i s t r a t o r e m  tej dy e -  
ce z y i ,  z p e n s y ą  10,000 rub l i  na takiej  zasa­
dzie ,  jak ją p o b ie ra ł  były tejże d y e c e z y i  A d ­
m in i s t r a to r ,  zesz ły  B i skup  G r a b o w s k i ;  zaś 
P ra ła t ow i  Szczyt towi  rozkaz u je my pow róc ić  
d o  d a w n e g o  o b o w ią z k u  P ro b os z cz a  ka tol ickie­
go kościoła w O d e s s ie  i W i z y ta to r a  kośc io ­
łów tegoż wyzna n ia  w o s a d a c h N o w e j  Rossyi  * 

D n i a  27. G r u d n i a  z. r . ,  N ,  P a n  raczy ł za ­
tw ie rdz ić  h o n o r o w y m  K u ra to r e m  G im r ia zy um  
M i ń s k i e g o ,  w y b r a n e g o  n a  t en  u r zą d  p r zea  
sz la c h tę ,  by łe go  Marsza łka  H r a b i ę  K aro la  
Cz apsk iego ,

N.  Ce sa r zo wa  J m ć  p rzy ją w szy  ła skawie ofii-  
r o w a n e  sob ie  d z i e ł o  P ow ieści i opowiadania  
J3 , K arlho fa , raczyła  u d ? r o w a ć  au t o ra  b r y l a n ­
to w y m  p ie r ś c ie n ie m .

R o w n o  z począ tk iem b ie żą ce g o  roku u r o ­
czyście o twar te zos ta ło  w Ż y to m i e r z u ,  w sku­
t ek  ro zkazu  N .  P an a ,  W o ł y ń s k i e  G i m n a z y u m  
g u b e r n i a ł n e .

D n i a  17, L i s to p a d a  j s 3o. o  g o d z .  10. r a n ­
ne j  da ło  się ucz uć  t r zę s i e n ie  z i em i  w o k o l i ­
cach  N iźn ie tah i ł sk ich  kopalni  p l a ty no w yc h  P a ­
na  D e i n i d o w ,  na C r a l u ,  p o ł ą c z o n e  ze s t r a ­
sz l iwą bu rz ą  i b u k ie m  , p o d o b n y m  do  o d l e ­
g łe g o  g r z m o t u .  U w aż a ją c  k ie ru n e k  tego t r zę ­
s i e n ia ,  da je  się widzieć ,  iż b y ł o  r ó w n o l e g ł e ®  
d o  g ł ó w n e g o  pasma  U ra lu ,

R e w e l ,  11. Stycznia.  D n i a  8- t>. m.  u m a r ­
ł a  tu ma jąc  wieku  łat 84 E lż b ie ta  - G e r t r u d a  
M a r a ,  z d o m u  S c h m e l m g ,  j e d n a  z naj s ł a ­
w n ie j szy ch  X V I I I ,  wieku  śpiewaczek .  Mi®'
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87% a ł a  w R e  W'I ii o d  i 8 12,  T '  ^  19* !* ' *a
, i o  N i e m i e c  i A n g l i i .  W  t u t e j s z e m  m i e ś c i e  
d a w a ł a  l e k c y e  m u z y k i .  U r o d z i ł a  s i ę  w k a s -

•  e l  1749.  r. j e j .  J i n l  M a r 3 > ( * ‘» a r J y
w 1808 . )  b y ł  j e d n y m  z e  z n a k o m i t y c h  s k r z y ­
p k ó w  s w e g o  c z a s u .  VV g 2 ą  r o c z n i c ę  j ej  u r o ­
d z i n  ś p i e w a ł  ją G o e t h e ,  k t ó r y  p r - e d
s z .  ś ć d z . j t s i ę c i ą  ł a t y  r ó w n i e ż  p i s a ł d o n i e j  w i e r ­
s z e ,  ® H u m m t l  z r o b i ł  w i e r s z e  do  Jego k a n ­
t a t y .  VV z es z ł y i s i  r o k u  k o m p o z y t o r  b e r l i ń s k i  
M u l l e r  p r z y s t a ł  k a n t a t ę  n a  o s t a t n i  j u ż  d z i e ń  
j ej  u r o d z i n .  M a r a  z o s t a w i ł a  p a m i ę t n i k i  o  w a ­
ż n i e j s z y c h  o k o l i c z n o ś c i a c h  s w e g o  ż y c i a .

A  u s 1 r y o.
Z  W i e d n i a ,  d n i a  12.  L u t e g o .

S ł y c h a ć , i i  w k r ó t c e  w y j d z i e  r o z k a z  w s t r z y ­
m a n i a  a w a n s ó w  w  w o j s k u .  R o z p o r z ą d z e n i e  
t o  j es t  z w y k l e  p i e r w s z y m  k r o k i e m  d o  r e d u -  
k c y i  i d l a  t e g o  m o i n a  m i e ć  n a d z i e j ę ,  i i  t a ­
k o w a  r e d u k e y a  w k r ó t c e  w w o j s k u  n a s z e m  na -

'  *Li s t  z M e k k i  p i s a n y  d n i a  21.  G r u d n i a  w y ­
r a ż a :  » T u ,  w ś w i ę t e m  m i e ś c i e ,  c z y n i ą  s i ę
p r z y g o t o w a n i a  d o  u r o c z y s t e g o  z d j ę c i a  k l ą t w y ,
r z u c o n e j  pr zez .  S u ł t a n a  i M  ul i  e g o  n a  M t h e -  
m e d a  Al c - g o  i r o d z i n ę  j e g o .  O b r z ę d  t e n  o d ­
p r a w i  s i ę  n a  p o c z ą t k u  w i o s n y .  S z e r y f  M e k k i  
o c z e k u j e  z S t a m b u ł u  f i r m a u u  W i e l k i e g o  S u ł ­
t a n a  w z g l ę d e m  p r z y  w r ó c e n i a  M t h e m e d a  A l e -  
g o  d o  w s z y s t k i c h  j e g o  d o s t o j n o ś c i  i h o n o r ó w .  
H a l t y s z e r y f  p o d p i s a n y  p r z e z  S u ł t a n a , w t e j  
m i e r z e  w y d a n y ,  m a  b y ć  p r z e c z y t a n y m  w K a a ­
b a ,  ś w i ę t y m  p r z y b y t k u  w s z y s t k i c h  M u z u ł u i a -  
H Ó w ,  i l > m  c t l t r n  w s p a n i a l e  o z d a b i a j ą  g a l ę -  
r y e  i 2 4 0  k o l u m n  l e j  ś w i ą t y n i .  S p o d z i e w a j ą  
s i ę  t a k ż e ,  iż M e h e n . e d  A l t  w k r ó t c e  j a k o  K r o i  
E g i p t u  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  p r z y s i ę g ę  w i e r n o ­
śc i  w K a h i r o ,  a j a k o  K r ó l  S y r y i ,  w D a m a ­
s z k u .  Z  u p r a g n i e n i e m  o c z e k u j ą  t e g o  w y p a ­
d k u ,  k t ó r y  p o ł o ż y  k o n i e c  n i s z c z ą c e j  w o j n i e ,  
i n a d a  s p o k o j n u ś ć  t ak p a ń s t w u  O i t o r n a ń s k i e -  
t o u ,  j a k o  t eż  E g i p t o w i .  S z c z e g ó l n i e j  p r a g n ą  
t e g o  d u c h o w n i  t u r e c c y ,  s p o d z i e w a j ą c  s i ę  n a  
w i o s n ę  l i c z n i e j s z y c h  k a r a w a n  H a d s z o w  ( p i e l ­
g r z y m ó w )  i z n a c z n y c h  p o d a r u n k ó w  o d  n o w e j  
d y n a s t y i .  “

E g i p t .
Z  A t e x a n d r y i ,  d n i a  3. S t y c z n i a .

W c z o r a j  o d e b r a ł  M t h e m e d  A l i  w i a d o m o ś ć  
o  w i e l k i e i n  z w y c i ę s t w i e  p o d  K o n i a h  i z a b r a ­
n i u  W i e l k i e g o  W e z y r a  w  n i e w o l ą  w o j e n n ą .  
J e s t  b a r d z o  u r a d o w a n y ,  i o ś w i a d c z y ł ,  i ż wyj -

W i e l k U g o  VVe z v r , , 3 p r , ,eCiW- P r 7 b > * #« M S °. n \  r» "  V * z y r a ;  a l b o w i e m  ( s ą  s ł o w a  j e ­
g o )  R e s z y d j e s t  w y ż , i !y,n  u r z ę d n i k u m  P o r t y ,

•a le tn !  13 Jmfcrn c '* &le w itID Sm &  wa'

F l o t a  e g i p s k a  s t o i  w  p o r c i e  t o t e j s s y m .  
W s z y s t k i e  o k r ę t y  w y w i e s i ł y  b a n d e r ę ,  i p r z e *  
c a ł y  d z i e ń  s i r z e ł a j ą  z d z i a ł  n a  o k a z a n i e  r a d o ­
ści ,  a n a  w y s t r z a ł y  i c h  o d p o w i a d a j ą  z w a ł ó w .  
O n c h ó d  o d n i e s i o n e g o  a w y c i ę s t w a  k i l ka  d n i  
j e s z .  z e  t r w a ć  b ę d z i e .  D z i ś  w i e c z o r e m  d a n y  
b ę d z i e  f a j e r w e r k .

JS i e m  c y.
Z  F r a n k f u r t u  u.  M . ,  d n i a  19.  L u t e g o .

Z n a j o m y  b a n k i e r  p o l s k i ,  F r a n k e l ,  z  W a r ­
s z a w  y , r i e g o c y a t o r  p o ż y c z k i  l o t e r y i  p o l s k i e j ,  
p o  d ł u g i e j  c h o r o b i e  t u t a j  w n o c y  o n e g d a j s z e j  
z  t y m  ś w i a t e m  s i ę  r oz s t a ł .

t  r a  n c y a.
Z  P a r y ż a ,  d n i a  16.  L u t e g o .

N a  p o s i e d z e n i u  w c z o r a j s / e m  I z b y  D e p u t o ­
w a n y c h  u c z y n i o n o  k u  w i ę k s z e m u  o s z c z ę d z e ­
n i u  w n i o s e k  o  r o z b r o j e n i e  g w a r d y i  n a r o d o ­
w y c h .  S p r z e c i w i a ł  s i ę  t e m u  G e n e r . ł  L a -  
f a y e t r e ,  n i e p r z y p u s z c z a j ą c  p r a w d y  p o r ó w n a -  
n i a  g w a r d y i  n a r o d o w y c h  f r a n c n z k i c h  z o b r o ­
n a m i  k r a j o w e m i  p a ń s t w  n i e m i e c k i c h .  Ż ą d a ł  
o n ,  a b y  s z t u k  b r o n i  n i e z t o ż o n o  w z b r o j o w n i ,  
l e c z  o w s z e m  o n ę  k a ź d t t n u  o b y w a t t l o - w i  d o  
c h w i l o w e g o  i p o l u b o w n e g o  u ż y c i a  z o s t a w i o n o ,  
g d y ż  g w a r d y a  n a r o d o w a  s i ł ę  n a r o d u  s t a n o w i  
i p o d c z a s  d n i  L i p c o w y c h  i w p i e r w s z y c h  c z a ­
s a c h  r e w o l t i c y i  p a ń s t w o  o d  z g u b y  o c a l i ł a .  
G e n e r a ł  L a f a y e t t e ,  j ak  w i d a ć ,  w r a z  z p a r t y ą  
r e p u b l i k a ń s k ą  d o  t e g o  z m i e r z a j ą ,  a b y  p r z e z  
g w a r d y ą  n a r o d o w ą  w i ę k s z y  l u d o w i  w y j e d n a ć  
w p ł y w ,  i w t y m  c e l u  t e ż w y d a w a j ą  p i s m a  p e ł ­
n e  z a s a d  d e m a g o g i c z n y c h ,  g d y  t y m c z a s e m  
j u s t e  t n i l i e u ,  u s i ł u j ą c  u t r z y m a ć  s i ę  p r z y  »i e-  
r z e ,  i m  d z i e l n y  s t a w i a  o p ó r .  —  R o z p o c z ę ł y  
s i ę  n a s t ę p n i e  g e n e r a l n e  o b r a d y  n a d  s t a n e m  
o b l ę ź n i c z y m .  M a r k i z  D r e u x R r e z e  o ś w i a d ­
c z y ł  s i ę ,  j a k  s i ę  s p o d z i e w a n o ,  p r z e c i w  n i e ­
m u :  ,, K o t n m i s s y a  m i m o  l i c z n y c h  p o p r a w e k
n i e p o i r a f i ł a  j e d n a k  z n i t ś ć  w s z y s t k i c h  n a p a ś c i  
n a  w o l n o ś ć  o s o b i s t ą ,  w t e m  p r a w i e  z a w a r ­
t y c h .  ( S z e m r a n i e - )  J e ś ł i  s i ę  p o k a z u j e ,  i o  
k o n s t y  o i c y a  n i e z a r a d z a  u c z u t e m u  z ł e m u ,  p a -  
r ó d  w i e l k i  o c z y  s w o j e  w i n n ą  s t r o n Q o b r ó c i ć  
p o w i n i e n .  ( S z e m r a n i e . )  M i n i s t r o w i e  p r z e .  
k o n a l i  s i ę ,  ź e  b e z  s a m o w o l n y c h  ś r o d k ó w  r z ą ­
d z i ć  n i e m o g ą ,  p r z e t o  t e ż  z a p r o w a d z i l i  t o  p r a ­
w o .  I z b a  p o w i n n a  s i ę  w y s t r z e g a ć  u c h w a l e ­
n i a  c n e g o .  R e w o l u c y a  L i p c o w a  p o w s t a j e  n a  
a r b i t r a l n o ś ć  w s z e l k ą ;  a m i m o  t o  u s i ł u j ą  o b e ­
c n i e  a r b i t r a l n o ś ć  p r a w e m  u ś w i ę c i ć .  I 3 * 
n i e b n i e  u r ą g i w a j ą  s i ę  z F r a n c y i  t n a  ' g r a w  j ą  
s i ę  z j ej  u s t a w i  T e n  b i l  a l b o w i e m  g  f  
j e s z c z e  o d  z a w o ł a n y c h  14 a r t y k u  o w  1 o s  a -  
w i o n y c b  p o s t a n o w i e ń  K a r o l a  A . ,  ° r Ł , ^ 
k l ę s k  b y ł y  s p r a w c a m i .  ( S z e m r a n i e . )  S k o r o  
l o  pra w o  z o s t a n i e  p r z y j ę t e i n ,  trzebahy n a
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snie jscu zn i s zcz one j  baatyl i i ,  na ty ch m ia s t  n o ­
wą wybudować.  W y p a d a ł o b y ,  ażeby  K o m i ­
tet całe p rawo  odrzuc i ł ,  I z b a  a l bo w ie m  z g r o ­
m a d z o n a ,  aby siły swoje  poświęc ić  za pr ow a­
d z e n i u  ś r odków z b a w i e n n y c h ,  niezaś aby p o ­
b i e r a ć  tak n ie b e z p i e c z n e  p ro jek l a . "  —  P a n  
Vi l l e . raa iu  protes tu je p rzec iw wsze lk im poró-  
w n y w a n i o m  prawa tego  ze  s t a n e m  ob lężn i -  
czyrn r.  1S30. G d y b y  d z i eń  27. L ip c a  o d ­
n iós ł  by 1 zw yc ięs tw o ,  n ie rnog l iby  byl i  P a r o ­
wie  i D e p u to w a n i  sp p e ł l o w ać  d o  Sądu Kas- 
s a c y j n e g o ,  bo g łow y wszystkich  t y c h ,  co 
udz i a ł  mie l i  w po w s ta n iu  l u d u ,  pa d ł y b y  p od  
s z u b i e n i c ą . "  — Min i s t e r  sp rawiedl iwośc i  p o ­
d o b n i e  b r o p ią c  p r a w a ,  p ow ie d z ia ł  m ię d z y  
i n n e m i :  „ K t ó ż  r e p r e z e n t u j e  na r ó d  F r a n c u ­
sk i?  B u n t o w n i c y  w k lasztorze St. M e r r y ,  a l ­
bo  w a le cz n e  g w a r d y e  n a r o d o w e ,  otaczające  
w ra z  z woj sk iem l i n i o w e m  os o b ę  K r ó l a ,  aby 
b r o n i ć  własności  i całości  oby w ate l i  P a ry ża  
* n i e b e z p i e c z e ń s t w e m  w ła s n eg o  ż y c i a ? "  —  
P o  m o w a c h  G e n e r a ł a  M a th ie u  D u m a s  i Ba­
r o n a  M o u n i e r ,  g ło su ją cy ch  p o d  p ew n e ro i  
o g r a n i c z e n i a m i , za p r a w e m ,  o d r o c z o n o  da l ­
sz y  c i ąg  ob rad  na p rzysz ły  tydz ień .  —  N as t ą ­
pi ły  dyskussye  o bud że c i e  sp raw w e w n ę ­
t r z n y c h .  ( R e d a k c y a  t reść o n y c h  w ju t rzej -  
saytn n u m e r z e  umieśc i . )

H i s z p a n i a .  
Z M a d r y t u ,  dnia 3. Lutego.

( D o n i t s .p r .) — W  pr o w i n c y a c h  ciągle r o z ­
b raja ją  oc ho t n ik ó w  Kró l ews k ic h .  W  Ba rc e ­
lonie" oddal i  on i  b r o ń  swoję  d o b r o w o l n i e  i 
b e z  wsze lk iego o p o r u j  sp o d z i e w a m y  s i ę ,  że 
to  też w K o r d u b i e  nas tąpi .  — Z  K o r u n n y  d o ­
n o s z ą  p o d  d.  29. S ty cz n ia ,  źe  tam wielu  ofi­
c e r ó w  o d d z i a łu  och o tn ik ó w  K ró le w sk i ch  przy- 
a re sz to w a n o ,  p o n ie w a ż  miel i  u dz i a ł  w spi sku 
n a  życie  K ró lo we j  kn u ty m.  P o d o b n i e  osa ­
dz i ł a  władza wyższa m n ic h a  Ca n a l  w w ię z ie ­
n i u ,  n i e u d z i e l iw sz y  ż a d n y c h  o  p r z y c z y n a c h  
u c z y n k u  tego w iadom ośc i .  M ó w i ą ,  że m n i c h  
t e n  by ł  p o w i e r n i k i e m  d o w ó d z c y  b u n t o w n i ­
czego k or p u su  w L u g o .  W s z y s t k i e  te a r e ­
sz to w an ia  nas tąp i ły  za w y ra ź n y m  r o z k a z e m  
G a b i n e t u .

Z d n i a  5. L u t e g o .
R z ą d  z a w i a d o m i o n y ,  że  Karol iśc i  w p o r o ­

z u m i e n i u  z d u c h o w ie ń s tw e m ,  kusil i  s ię  w z n i e ­
cić  p o w s t a n ie  w O w i e d o ,  skwap l iwie  wysłał  
o d d z i a ły  wojska t a mż e .  Czw ar ty  pu łk  p i e ­
ch o t y  l i n i o w e j ,  t u d z ie ż  dwa sz w a d r o n y  jazdy 
w ysz ły  wczoraj  z M a d r y t u ,  s b y  s ię  w sp ie ­
s z n y c h  ma rsz ach  u d a ć  do  O w i e d o .  W s zy s t k o  
każe s ię  s p o d z i e w a ć ,  źe  r z ą d  d o ś ć  r ych ło  o 
spi sku  tym z a w i a d o m i o n y ,  tą r ażą  także zwy- 
s ica two o d n ie s i e .  W y d a n o  dzi s ia j  d ek r e t  are­

sztu p rzec iwko Biskupowi O w i e d s k i t m u  t 
większej  części  cz ło n k ów  Kap i tu ły  t amec zne j .

Mówią  o t e m ,  źe P a n  R e c a c b o  o b e j m ie  
miej sce P a n a  O l a l i a ,  t e m u  się zaś do s t a n ie  
Mi n i s t e ry u i n  spraw za gr an ic zn y c h .

P o r t u g a l i a .
Z  P o r t o ,  dn ia  2. L u t e g o .

( D o n ie ś .p r . ) — W y p a d k i ,  kiórc teraz w P o r ­
to p r ęd k o  j e d n e  po d r ug i ch  na s tę pu ją ,  n a b a ­
wiają M i g u t l i s tó w  wielkiej  o b a w y ,  ile źe p o ­
d o b n o  na dz ie ją  sob ie  poch leb ia l i ,  źc Kousty-  
tuc yon i s lów w c iągu  roku  zesz łeg o  pokona ją .  
D n i a  26. rn. b. zrobi ł a  za łoga miasta w y c i e ­
czkę ku V a l l o n g a ,  gdzie  się część a rmi i  o b l e ­
gającej  była zg ro ma dz i ł a ,  So l ignac  d o w o d z i ł  
na  naszej  s t r o n ie  i ud a ł o  s ię  a r tyleryi  nasze j  
b a t e ry e  n iep rzy jac ió ł  p rzywieść  do  m i l cz en i s ,  
t udz ież  u i l i c y ą ,  która wyc ieczkę  c z y n ią c y m  
o p ó r  dawa ć  c h c ia ła ,  po raz ić .  Migue l i ś c i ,  
ś c igan i  p rze z  j eźdźców na sz yc h  aż d o  V s l -  
lo ng i ,  zos tawil i  kilku j e ń c ó w  i za p o b ie d z  n ie-  
mogl i  prze jściu  wielu  mi es zk ańcó w na s t r o n ę  
Dorn P e d r a .  G d y  późn iej  i nny  d y w i z y o u  
M ig u t l i s t ó w  wszed ł  d o  V a l l o n g i ,  Konstytu-  
c yo n i ś c i ,  zos tawiwszy w bliskości  fo rpocz ty  
swoje ,  s t anowisko  za ję t e  opuśc i l i .

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  15. L u t e g o .

W  d o n ie s i e n ia c h  g i e łd o w y ch  gaze ty  T i ­
m e s  c z y ta m y :  „ W c z o r a j  f o ndy  z n a c z n i*
w g ó r ę  podskoc zy ły  i ta rg  p i e n i ę ż n y  b a rd z i e j  
by ł  o ż y w i o n y ,  n iż  zwycza jn ie .  P o n i e w a ż  
Min i s t r owi e  ci ągle s ię  t r zymają  ś r odków r a s  
p r ze d s i ęw z ię t yc h ,  co ra z  większe  zysku ją  upo«  
s i adaczy f u n d ó w  zaufan ie .  K rąży ły  wczoraj  
pogłosk i  o s t a n o w c z e m  p o j e d n a n i u  s ię  i p o ­
r o z u m i e n i u  m ię d z y  n a s z y m  krajem i H o l a n -  
d y ą  w z g lę d e m  z a w ik ła n eg o  p y ta n ia  Be lg i j ­
s k i e g o ,  k tó r eg o  uchy l i ć  n i e p o d o b n a ; tej to 
oko l i cznośc i  n i e k tó rzy  p o d n i e s i e n i e  się f o u -  
dó w  przyp i sy wa ć  c h c i e l i ,  al e s p r aw a  o w a  
s tr aciwszy swój in t e r es  p o l i t y c z n y ,  stała s ię  
p y t a n i e m  j e d y n i e  h a n d l o w e g o  zn a c z e n i a .  
Z e  w zg lę du  na  k u p c ó w ,  b ę d ą cy c h  w us tawi ­
cz ne j  z p o w o d u  tej p r zewł ok i  o b a w i e ,  życ zy ­
m y  szcze rze  za ł a twien ia  o u e j ;  a l e  n a  s t an 
fo n d ó w  p r ze s t a ł a ,  jak s ię  z d a je ,  w y w ie r a ć  
w pływ  jaki . "

I z b a  n iższa s t r w o n i w sz y  cały ty d z ie ń  na o b ­
s z e r n y c h  m o w a c h  w z g l ę d e m  a d r e s u ,  m a j ą c e ­
go być  w o t o w a n y m  na m o w ę  Kró l a  o d  t r o n u  
i n i ed os t ąp iw szy  w p rz ó d  z a w ie s ze n i a  b r o n i  
—  bo  o p o ko ju  an i  m yś le ć  —  d o p ó k ib y  n ie d o -  
w io d ła  P a n u  O ’C o n u e l ,  że  p r z e m a g a ją c a  
większość zas tępców t r zech  króles tw p o s t a n o ­
wiła p r zy t ł u m ić  w I r l a n d y i  d u c h  b u n t u  i n i e ­
r z ą d u  za p o m o c ą  prawa i p o w a g i  o n e g o ,  —
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o t r z y m a ł a  n a r e s z c i e  w o l n o ś ć  p r z y s t ą p i e n i a  d o  
r z e i z y  w i s tych  i n t e r e s ó w .  P o w s t a w a ł  P a a  
O ’C o n n e l  m i a n o w i c i e  na  tę c zę ść  a d r t 6 ii, 
k tnra  r z ą d o w i  ws ze lk ą  z a b e z p i e c z a  w ła dz ę ,  
p o t r z e b n ą  d o  p r z y w r ó c e n i a  p o k o j u  w o w y m  
k r a j u ;  z g r o z ą  d l a  n i e g o  b y ł o  o w o  p o s t a n o ­
w i e n i e ,  o ca l i ć  u n i ą  m i ę d z y  o b u d w o m a  kraja­
mi  p o d  k a ż d y m  w a r u n k i e m .  B y ł o  to  d l a  n i e  
g o  zb y t  d o t k l i w y m  c i o s e m ,  i l e  ź e  p o s p ó l s tw u  
D u b i i ń s k i e m u  u r o c z y ś c i e  b y ł  p r z y r z e k ł ,  ź e  
j e s zcz e  w c i ą g u  t e g o  lata u j r zy  w m i e ś c i e  
s w o j e m  o t w o r z o n y  o d d z i e l n y  P a r l a m e n t .  
M u s i a ł  o n  s a m  w y z n a ć ,  ź e  b e z p r a w i a  n a  tej  
w y s p i e  s i ę  w y d a r z a j ą c e ,  n i e b y ł y  s k u t k i e m  
z a n i e d b a n i a  o D e j  ze  s t r o n y  r z ą d u ,  l e c z  t y lko 
c h c i w o ś c i  i o k r u c i e ń s t w a  w ła śc i c i e l i  d ó b r ;  i e  
w i ę c ,  jeśl i  p r a w o d a w s t w o  i s t o tn i e  t e m u  za p o .  
b i e d ź  rn oźe  , j e d n a k o w o  t o s o b n a  t y lk o  i s t o ­
p n i o w o  z ł e m u  z a r a d z i ć  po tr a f i .  P o n i e w a ż  
g ł ó w n ą  p r z y c z y n ą  klęski  k r a jowe j  j es t  o w e  
n a d z w y c z a j  w ie lk i e  z a l u d n i e n i e  p o  w s i a c h ,  
d l a  c z e g o  t e ż  z b r a k u  z a t r u d n i e n i a  w ie ś n i a c y  
z n i e w o l e n i  tak o g r o m n y  p ł a c i ć  c z y n s z  o d  
g r u n t u ,  ź e  n ę d z n e  ży c i e  w ł a c h m a n a c h  i g ł o ­
d z i e  p r o w a d z ą ,  p o w i n i e n  n a s t ę p n i e  w i e d z i e ć ,  
ź e  p o l e p s z e n i e  b y t u  t y ch  n i e s z c z ę ś l i w y c h  
n a j w i ę c e j  s i ę  d o  u s p o k o j e n i a  k r a j u  p r z y c z y n i .  
J e ś l i  zaś  I r l a n d y a  z o s t a n i e  s p o k o j n ą  i ż y c i e  
i w ł a s n o ś ć  t a m ż e  o d  n a p a ś c i  n o c n y c h  z a b e z ­
p i e c z o n ą ,  kap i t a ł y  a n g i e l s k i e  p r z e z  p o l e p s z e ­
n i e  r o l n i c t w a ,  w y s u s z a n i e  t r z ę s a w i s k ,  z a k ł a ­
d a n i e  r ę k o d z i e l n i ,  g o ś c i ń c ó w  i k a n a ł ó w  w i e -  
l e b y  r ąk  z a t r u d n i a ł y  i t y s i ą c o m  s p o s o b n o ś ć  
u t r z y m a n i a  s i ę  n a s t r ę c z a ł y .  A l b o w i e m  kraj  
s a m  p r z e z  s i ę  co  d o  r o l n i c t w a  i pa szy  d l a  b y ­
d ł a  w y b o r n i e  o d  p r z y r o d z e n i a  u p o s a ż o n y ,  
a  n a r ó d  s a m  z n a t u r y  ł a g o d n y ,  ż y w y  i d o  d o ­
b r e g o  u s p o s o b i o n y .  W s z a k ż e  p r z y c z y n i ł a  
s i ę  p o n i e k ą d  A n g l i a  p r z e z  d a w n i e j s z e  p o s t ę ­
p o w a n i e  6 w oje  d o  z g n ę b i e n i a  k r a j u ;  a l e  obe* 
c n i e  p o z n a w s z y  s i ę  na  p r z e w i n i e n i u w ł a s n e m  
w s z e l k i e g o  d o k ł a d a  s t a r a n i a ,  a b y  z ł e  o w e  
w y n a g r o d z i ć ,  W  p r z e s z ł y  w to re k  t l ó m a c z y ł  
L o r d  A l t b o r p  p l a n  r z ą d u ,  za  p o m o c ą  k t ó r e ­
go  wsz ys t ko  t o ,  c o b y  m o g ł o  m i ę d z y  k a to l i ­
k i e m  i e w a n i e l i c k i e m  d u c h o w i e ń s t w e m  s t ać  
B \  p, ° W o d e m  d o  sp r z e c z k i  i o b r a z y ,  m a  b y ć  

OQń m ,  p r z y n a j m n i e j  n a t e n c z a s ,  k i e d y  
s t a n o w i ć  W 8y*, e łn ac ' °  d z i e s i ę c i n ,  m a j ą c e  
t i e  ć o  n ° We P r a w o * z o s t a n ą  z a p r o w a d z ę -  
ka to l i kó w  “I?  w P l a n ' e  o b e c n i e  r o z w i j a n y m
xniesienTu n°'.yCze« si? ie d *nie  na
bowiem d fa°  k o ś c i e l n ych< J e s t t o  al-
uciemięź liwa  rzl  ' S°  różnow ie rcy 3ba.rdz°
rafii j edynie  tylkó^k ‘edy 006 *  J P hna n r a w v  knś r ln i  ’ o n t era wys tawienia  lu b  

i y cto low ewa nge l i ck ich  p r z e z  e w a n ­

g e l i k ó w  b y w a j ą  p o b i e r a n e  i s t o s o w n i e  d o  
w y r o k u  ich o d  k a ż d e g o  g o s p o d a r z a , j a k i e g o ­
ko lw ie k  bąć  w y z n a n i a  m u s z ą  by ć  p ł a c o n e .  
O ś w i a d c z y ł  ws ze l a k o  P .  O ’C o n n e l l  i s t r o n n i ­
cy j e g o  za ca ły  t e n  p l a n  r z ą d o w i  w d z i ę c z n o ś ć  
s w o j ę ,  j ak  g d y b y  z m n i e j s z e n i e  l i c zb y  b i ­
s k u p s tw  i p o d a tk i  n a ł o ż o n e  n a  wszys tk i e  pre-  
b e n d y ,  m n i e j  n i ż  30,0 fun t .  r o c z n e g o  d o c h o ­
d u  m a j ą c e ,  k a to l i k o m  co  p o m o d z  l u b  z a s z k o ­
d z i ć  m o g ł y !  U w a ż a j ą  o n i  to  w sz e l a k o  za 
p i e r w s z y  k r o k ,  i t u s zą  s o b i e ,  ź e  r e f o r m y  n a ­
r e s z c i e  d o  t e g o  d ó j d ą  z a k r e s u ,  iż c zę ść  d o ­
c h o d ó w  kośc io ł a  n a  w s p a r c i e  u b o g i c h ,  a l b o  
n a w e t  na  p e n s y e  d l a  k a t o l i c k i e g o  d u c h o w i e ń ­
s twa  p r z e z n a c z o n e  z o s t a ną .  —  W c z o r a j  p o ­
s t a n o w i ł a  I z b a ,  k w a k r a ,  P .  P e a s e ,  o b r a n e g o  
z a s t ę p c ą  j e d n e g o  h r a b s t w a ,  p r z y p u ś c i ć  d o  
p o s i e d z e ń ,  b ^z  p o p r z e d n i e g o  z ł o ż e n i a  p r z y -  
sięg' t.  —  W n i o s ą  też  w k ró t c e  o  e m a n c y p a c y ą  
ż y d ó w  i n a d a n i a  im  p r a w a  o b y w a t e l s t w a ,  c h o ­
c i aż  d o t ą d  n i e w i a d o m o ,  c zy  M i n i s t r o w i e  za  
p r o j e k t e m ,  a l b o  p r z e c i w  n i e m u  g ł o s o w a ć  
b ę d ą .  M a  t akże  z u p e ł n e  n a s t ą p i ć  p r z e i s t o ­
c z e n i e  m a g i s t r a t u r  m i e j s k i ch .

S  z w  e c y a,
Z  S z t o k h o l m u ,  d n i a  5. L u t e g o .

S e j t n  N o r w e g s k i  z e b r a ł  s i ę  d n i a  1. b.  m.  
w C h r y s t y a n i i ,  i n a  p i e r w s z e m  p o s i e d z e n i u  
p o d  p r e z y d e n c y ą  P a s t o r a  R i d d e r v o l d  za j ą ł  
s i ę  p r z e j r z e n i e m  p e ł n o m o c n i c t w .

U W V U V V M « V % « V

Rozmaite wiadomości.
A k a d e m i a  n a u k  w K o p e n h a d z e  og ło s i ł a  n a ­

s t ę p u j ą c e  p y t a n i e  c h ę ć  m a j ą c y m  u b i e g a n i a  
s i ę  o  n a g r o d ę :  „ P r z y t o c z y w s z y  w w s t ę p i e
o g ó l n e  u w a g i  n a d  z w i ą z k a m i ,  k tó r e  w d a ­
w n i e j s z y c h  c za sa ch  m i ę d z y  K r ó l e s t w e m  P o l ­
a k i e m  i D u ń s k i e m  z a c h o d z i ł y ,  z b a d a ć  i w y ­
j a ś n i ć ,  j a k i e  p r z e d e w s z v s t k i e m  m i ę d z y  w y -  
m i e n i o n e m i  K r ó l e s t w a m i  i s tn i a ły  s t o s u nk i  o d  
p a n o w a n i a  W a l d e m a r a  I V . ,  a ż  w ł ą c z n i e  d o  
G h r y s t y a n a  I .

D z i e n n i k  Frasers M agazine  u m i e ś c i ł  p r o ź b ę  
J ó z e f a  B o n a p a r t e g o ,  p o d a n ą  W i e l k i e m u  X ię -  
c i u T o s k a n y ,  w  k tór e j  r. 1789 ,  j ako  p o t o m e k  
s t a roż y tn e j  fami l i i  t o ska ńsk i e j ,  d o p o m i n a ł  s i ę  
o  d a n i e  so b i e  o r d e r u .  O r y g i n a ł  tej  p r o ź b y  ( t y m  
w a ż n i e j s z y  d l a  t e g o ,  ź e  z  n i e j  wyk rywa  s i ę  p o ­
c h o d z e n i e  famil i i  B o n a p a r t y c h ) ,  z n a j d u j e  s i ę  
w  P i z i e ,  w  a r ch i w a c h  o r d e r u  s. S z cz ep an a  ( f a -  
Ecykul  8 2 1 , fol .  759.  N r .  3 .) i co  do  s ł ow a  b r z m i  
jak n a s t ę p u j e :  „ M o ś c i  X i ą ż ę !  Jó ze f  B o n a p a r t e  
V K o r s y k i ,  s y n  K a ro l a  B o n a p a r t e g o ,  n a jn i ż s z y
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s ł u g a  W .  X. M o ś c i ,  p o z w a l a  sob i e  p r z e d s t a w ić  
z  n a jg ł ę b s z y  u n i ź o n o ś c i ą ,  ż e  fami l ia  j e g o ,  
w czas i e  n i n i e j s zy m  w K o r s y c e  o s a d ł a ,  pier -  
w o l n i e  z T o s k a n y  p o c h o d / i ,  a właśc iwie z T l o  
r e n c y i ,  g dz i e  w czas i e  r z e c zy p os po l i t e j  f l o r e n ­
tyńsk i e j  po s i ad a ł a  na jw yżs ze  g o d n o ś c i  i z p i er -  
wszern i  d o m a m i  A l b i z y c h ,  A l b e r t y c h ,  ł o r n a -  
b u o n i c h ,  A t a v a n t y c h  i t .p .  s p o w i n o w a c o n a  b y ­
ł a ;  i t  d a l e j  z p o w o d u  o d m i a n  p o l i t y c z n y c h ,  
z d a r z o n y c h  w wiekach  ś r e d n i c h  w r z e c z a c h p o -  
s po l i t ych  w ło sk i ch ,  f ami l i a  B o n a p a r t e ,  w ted y  
r.a d w ie  ga ł ę z i e  p o d z i e l o n a ,  i p r z y c h y l n a  pa r -  
tyi  g i b e l h n ó w ,  z m u s z o n a  by ła  H o r e n c y ą  o p u ­
ścić i w r o ż n y c h  pańs twac l i  s zukać  p r z y t u ł k u .  
L i n i a ,  z  które j  p r ó s ząc y  p o c h o d z i ,  u d a ł a  s i ę  
d o  S a r z a n y ,  m a ł e j  w on c za s  r z e cz y po s po l i t e j ,  
g dz i e  p r z o d k o w i e  j e g o  r ó w n i e ż  d o  n a j w y ż ­
sz ych  g o d n o ś c i  p a ń s t w a  w yn ie s i e n i  i p r z e z  o ż e ­
n i e n i e  z p i e r w s z e m i  f am i l i a m i ,  z M a l a s p in a m i  
i  i r , n em i  p o d o b n e m i  s p o w i n o w a c e n i  zostal i .  
P ro s z ą c y  pozu ' a l a  s o b i e  t ę  da le j  z r o b i ć  u w a g ę ,  
ż e  fami l ia  j e g o ,  w s k u t e k  wielu  z m i a n  r z ą d o ­
w y c h ,  z d a r z o n y c h  w ted y  we  W ł o s z e c h , w y ­
szł a  do  Korsy  ki,  i z a m ie sz ka ł a  w A ja cc i o ,  gdz i e  
B o n a p a r t ó w  za w sz e  j ako  d a w n y  i s z l a c h e tn y  
d o u r  u w a ż a n o ,  j ak  s i ę  o k a z u j e  z d o k u m e n t ó w  
r z e r z \ p o s p o l i t e j  g e n u e ń s k i e j ,  w k tó r y c h  H i e ­
r o n i m  B o na pa r t e  m i a n o w a n y  by ł  p r z e ł o ż o n y m  
r ad y  pa t ry cy  u sz ó w  w A j a c c i o ;  a l b o w i e m  B o ­
n a p a r t o w i e  z Kor syk i  z f am i l i ami  g e n u e ń s k i e -  
rni C o ł o n n a ,  d e B o z z i ,  d ’O r n a n o ,  D u r a z z o  i 
L o m m e ł l i r j o  s p o k r e w n i e n i  byi i ,  i po si adal i  p r a ­
w o  l e n n i e z e  n a d  p a ń s t w e m  Bozzi .  U p r a s z a ­
j ą cy  n a j u n i ż e n i e j  W ,  X.  Mość  p o z w a l a  sob i e  
p r z e ł o ż y ć  o r a z ,  ź e  o j c i e c  j e g o ,  gd y  K or s yka  
dos t a ł a  s i ę  p o d  p a n o w a n i e  M o n a r c h y  f r ancuz -  
k i e g o ,  u w a ż a n y  był  j a k o  p o t o m e k  s t a r o ż y tn e g o  
d o m u ,  w y p r o w a d z a j ą c e g o  p o c h o d z e n i e  swo je  
w ięce j  jak od lat d w u c h s e t ,  ż e  t en  K a r o l  B o n a ­
p a r t e ! ) ;  ł po  k i l kak ro tn i e  p o m i ę d z y  ow ern i  d w u ­
n a s t u ,  k t ó r y c h ,  z a  z a s t ęp có w  c a ł e g o  n a r o d u  
k o r s y k a ń s k i e g o  o b i e r a n o ,  i źe  od  s t a n ó w  g e ­
n e r a l n y c h  i d o  d e p u t o w a n y  s z l ach ty  do  j e g o  
C hr ze śc i a ńs k i e j  m oś c i  by ł  p o s e ł a r t y ,  k tóry li­
s t em  d o k u m e n t o w y m  z r.  1775 r aczy ł  u z n a ć j e -  
g ę  s z l a c h e c tw o ;  a g d y  t a k ow e  d o s t a t e cz n i e  d o ­
w i e d z i o n e  zos t a ło ,  p oz w o l i ł ,  a ż e b y  brat  m ł o d ­
szy p r o s z ą c e g o ,  N a p o l e o n  , p r z y j ę ty  zos t a ł  d o  
k ró l ,  s zko ły  wo j sk ow e j  w B r i e n n e ,  z  k tór e j  
p r z e s z e d ł  do t ak i e j źe  s zko ły  w  P a r y ż u  i m i a n o ­
w a n y  b y ł  o f i c e r e m  w a r t y ł e r y i  k ró l ewsk i e j .  P r o ­
s z ący  n a j u n i ż e n i e j  W .  X.  M o ś ć  p o zw a l a  so b i e  
u d o w o d n i ć  n a k o n i e c ,  ź e ,  w s k u t e k  t e g o  sz l a­
c h e c t w a  fami l i i  j ego,  M a r y a B o n a p a r t e ,  s i os t r a  
j e g o ,  po zy sk a ł a  o d  K ró l a  f r a n c u z k i e g o  m ie j s ce  
w  k la sz to rze  ś.  L u d w i k a  w St. Cy r .  p o s t a n o ­
w i o n y m  p r z e z  L u d w i k o  X I V .  ku  w y c h o w a n i u

m ł o d y c h  P a n i e n  s z l a c h e c k i c h ,  d o  k tó r e go  t e  
tylko p r z y j m o w a n e  by ły ,  co s z l acheck i e  p o c h o ­
d z e n i e  swoje  p r z y n a j m n i e j  d o  cz t e r ech  po k o l e ń  
wywi eść  m o g ł y .  Z  l ego  p o w o d u , i że f am i l i a  
B o n a p a r t e  z a w s z e  jako  z Toskany  p o c h o d z ą c a  
u w a ż a n a  by ł a  w na s t ę ps tw ie  o w e g o  J a n a  B on a -  
p a r t e g o ,  k tó r y  za r z e cz p os p o l i t ą  w n n y m  p a ­
m i ę t n y m ,  p r z e z  K a r d y n a ł a  L a t i n o  za w ar ty m  
p o k o j u ,  p o r ę k o j t n i ę  z ł oży ł ,  i że  B o n a p a r t o w i e  
z Korsyki  c iągl e  za j e d n ę  f ami l ią  z B o t i apa r t y -  
ini z  T o s k a n y  p o c z y t y w a n i  byli, ,  p ro s ząc y  p o ­
waża  s i ę  zbl i żyć  s ię d o  t r o n u  W .  X .  Mości  i 
u p r a s zać  o d a n i e  m u  o r d e r u  s z l a ch ec k i e g o  ś. 
S z c z e p a n a ,  a żeby  n i m  o z d o b i o n y  t e rn  b a rd z i e j  
m ó g ł  okazy  wać g ł ę b o k i e  u p p w a ż e n i e  i u n i ż o -  
n o ś ć ,  w i n n e  d o s t o j n e j  o sob i e  W .  X .  Moś c i  
i całe j  jt go  ro d z i n i e  i t. d .  P o p i s a n o  „ J ó z e f  
B o n a p a r t e . “  —  J .  K .  Mość  ro zka za ł  dać  n a  to  
n a s t ę p u j ą c ą  o d p o w i e d ź :  J .  K. Mość  po lec i ł  o d ­
p o w ie d z i e ć  na  p r o ź b ę  W P a n a ,  ż e  t ak ow a  w te ­
dy  d o p i e r o  p o d  ro z w ag ę  w z i ę t a  będz . i e ,  gdy  
p ro sz ący  swo j  r o d  t oskańsk i  d o k ł a d n i e j  u d o w o ­
dn i .  V .  M a r o n i .  R- Ga l l uz z i  „ Se k re t a r z  W .  
X ię s tw a .  D n i a  10. W r z e ś n i a  1 7 8 9 *

D o  ośw iec en i a  g a z e m  p o t r z e b a  w L o n d y n i e  
co  rok  30 mi l  f u n t ó w  węg l i  k a m i e n n y c h .  G a z  
t e n  o świeca  62.o c o  l a m p  w p r a c o w n ia c h  i d o ­
m a c h ,  t u d z i e ż  7500 la tarni  u l i c z n y c h .  R u r y  
g a z o w e  w z d ł u ż  p o ł o ż o n e  były by w r. 1 8 3 0  mil .  
1 , 000  za j ę ły .  O b l i c z o n o ,  ź e  św ia t ło  g a z u  p o ł  
c a l o w e  r ó w n a  s i ę  w p r z e c i ę c iu  20 ś w i e c o m ,  
c a lo w e  1 00 ,  d w u  c a l o w e  4 2 0 ,  a  t rzy ca lo w e  
IOOO św iecom.

W  B a l t im o r e ,  w  A m e r y c e ,  u m a r ł  o s t a tn i  
A m e r y k a n i n ,  C h a r l e s  Ca ro l i ,  k t óry  s t aw ny  akt  
o g ł o s z e n i a  n i e p o d l e g ło ś c i  a m er y ka ńs k i e j  p o d ­
p isał .  L i c z n e j  f ami l i i  swoje j  z n a c z n y  zos t aw i ł  
m a j ą t e k .  U r o d z i ł  s i ę  r .  1737.  i u c z y ł  s i ę  
w  R b e i m s .

S u ł t a n  D a r f u r  m a  n a s t ę p u j ą c y  t y t u ł :  „ W ó ł ,  
p o t o m e k  w o ł u ;  w ó ł  wszys tk i ch  w o ł o w ;  s ł o ń  
n a jw ię k s z e j  s i ł y . "

( W y j ą t e k  z pamiętnika pewnego zagranicznego.) 
O  to w a rzystw ie  l i te r a k ie m  p o lsk iem  w  L o n d y ­

nie, i o dzienniku  p rze z  nie o g ła s za n y m .
W  L o n d y n i e ,  p o d  p r e z y d e n e y ą  T o m a s z a  

C a m p b e l l ,  s t a w n e g o  p o e ty  an g i e l sk i e g o  u t w o ­
r z y ł o  s i ę  „ T o w a r z y s t w o  l i t e rack ie  p r zy j ac ió ł  
Po I s k i . “  C e l e m  j e g o  j e s t :  „ u p o w s z e c h n i e n i e  
o g ó l n e j  z n a j o m o ś c i  i wsze lk i ch  f ak t ów  d o t y c z ą ­
cy ch  s ię d a w n e g o  K ró l e s tw a  Po l sk i ego ,  t u d z i e ż  
z b i e r a n i a  w i a d o m o ś c i  z d o l n y c h  d o  u t r z y m a n i a  
w  o p in i i  p u b l i c z n e j  W ,  B ry t an i i  ż y w e g o  i n t e ­
r e s u  dla s p r a w y  P o l s k i . "  —  T o w a r z y s t w o  m a  
r a d ę  z ł o ż o n ą  z  P r e z e s a ,  c z t e r e c h  W i c e p r e z e ­
s ó w ,  k i l k u n a s t u  c z ł o n k ó w  i k i l ku  u r z ę d n i k ó w .
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Sam tylko urząd Prezesa jest nieustający, 
członkowie Rady i Wiceprezesi  są tv części 
zmieniani  corocznie.  Towarzystwo mieć b ę ­
dzie bibliotekę złożoną z książek Polskę inte­
resujących i do objaśnienia jej spraw potrze­
bnych. Będzie ogłaszało dzieła stosowne i pi­
sma peryodyczne.  A b y  zostać członkiem, p o ­
trzeba być przez  dwóch członków przedstawio­
nym.  Składka roczna wynosi  funt szterlinga 
od osoby.  Posiedzenia są trojakie: roczne
w dn.  ia.  L u te g o ,  jako w rocznicę urodzenia 
Kościuszki;  zwyczajne dwa razy na miesiąc, 
ale tylko od Października do Lipca ;  wreszcie 
bywają posiedzenia nadzwyczajne w każdej 
potrzebie zwoływane.  Na  posiedzeniach zwy­
czajnych czytanie wszelkich pism przez cz łon­
ków towarzystwa wypracowanych,  ogółem nie- 
może  trwać dłużej  nad godzinę .  W y b o rn e  
urządzenie!  godne  naśladowania przez wszy­
stkie towarzystwa uczone.  Osobie  obcej to ­
warzystwu a wprowadzonej przez jednego  
członka, wolno być tylko dwa razy na posie­
dzeniach;  jeśli zaś chce częściej bywać,  musi 
żądać tytułu członka.  W  niektórych czasach, 
po sessyach dawane bywają polskie wieczory, 
na które wprowadzone przez członków damy 
mogą  się znajdować.

Towarzys two londyńskie jest w pewnym 
względzie centralnem, tworzą się bowiem w in­
nych miastach W.  Brytanii na wzór jego  mniej­
sze zupełnie podobne  stowarzyszenia.  Je d n o  
z nich w H u l l  już zupe łn ie  uorganizowane,  
inne  w Warwick organizuje się. Do końca te­
go roku bez wątpienia będzie ich więcej.

Najpierwszym owocem prac towarzystwa lon­
dyńskiego jest pismo peryodyczne  miesięczne,  
którego pierwszy n u m e r  za Sierpień mamy 
pr ze ds ob ą .  Tytu ł  jego jest: „Pol on ia ;  t. j.
miesięczne raporta o interesach polskich, ogło 
szone  przez towarzystwo literackie przyjaciół 
Polski,“

N u m e r  zaczyna się od  ustaw towarzystwa, 
które pokrótce opisaliśmy dopiero ;  potem na­
stępuje kilkunastowierszowy wyjątek z prole- 
stacyi Rzeczypospolitej  polskiej , pod datą 17. 
Paźdz.  1772. r. P o  tych przygotowawczych 
P'smach zaczyna się właściwie n um er  od kró­
t k i e g o  wstępu;  później następują rozprawy, 
dotyczące się czasów nowszych.  — — — Da- 
)eJ w>’jątki z podróży Pana  E t o n  w 1778. r.  i
z podróży Kapitana Jones w r. 1 8 2 7 . --------
mow 1 Pl «  ° s ó l n ym tytułem „W ia dom ośc i  do- 
n n i T J f *  hrt>tokół towarzystwa literackiego
szych a ? i t , t T ' ^ * aneg 0 w H u l l> Ł‘,ka drobniej-

P o l , . ,  paila-
Birni lngham “ „  J " "  H ""' .  M>'lotl]'» wyjątek z dziennika B i r m i n g ­

h a m  J o u r n a l ,  list Pana H o w e  do  Prezesa 
towarzystwa londyńskiego i inne Jisty. P o te m  
pod ogólnym tytułem „Wiadomości  zagrani- 
czn »b ‘ wyjąiki z lisiow z Frankfurtu,  Drezna,  
W i ln a  i t. p. mteressujących Polskę;  różne p i­
sma o Polsce komunikowane towarzystwu. 
Kończy się nareszcie pismo osobnym oddzia­
łem „ P o t z y i “ gdzie jest umieszczone tlóma- 
czenie pewnego hymnu.  — —

Do  nu m eru  lego dodana jest kartka z donie­
sieniami księgarskie m i , gdzie obszerne uwia­
domienie  o wychodzącem w Paryżu dziele 
Straszewicza najwięcej miejsca zapnuje.

Opisaliśmy iedy dokładnie i zakład towa­
rzystw literackich przyjaciół Polski w Anglii i 
pierwszy n u m e r  ogłoszonego już  dziennika to ­
warzystwa londyńskiego.  Z  tego każdy wnieść
może,  że powoli ,  choć — -------- , wiadomości
o  Polsce wcale dotąd n ieznane  w Angl i i  roz- 
szerzać się b ę d ą .  —

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
Na wniosek fiskusa wzywają się następni  

z powiatu Inowracławskiego w roku 1829. wy­
szli kantoniści :

1) Wojc iech Błażejewski z Batkowa,
2) Józef  Kubiszewski z Raszkowa,
3) Paweł  Mazur  z Brześcia,
4) Jan  Majewski z Branna,
5) Franciszek Kręzeiewski z Chełmców,
6) Karol Pogorzelski z Chełmców,
7) Paweł  Wierzkowski z Cieślina,
8) Andrze j  Nowakowski z Dobska,
9)  An ton i  Matulek z Dziewa,

10) Andrze j  Nowak z Głębokiego ,
11) Fryderyk Halin z Gniewkowa,
J 2 )  Karol Adamiecki  z  Gniewkowa,
13) Andrzej Bandczak z Ja n o c in a ,
14) Szymon Karczewski z J a n o c i n a ,
15) Karol Hackbarth z Jeziorków,
16) Franciszek Kreplewski z Kobelnicy,
17) Wojciech Panacki  alias Marolewski z Kru- 

świcy,
18)  Ja n  Karcz z Łagiewników,
jg)  Michał  Dombrowski z Lachmierowiców, 
ao)  Wawrzyn  Rozwodowski  dito 
21) Piot r  Nowicki z Lissewa, 
aa)  Jakób Sikorski dito
23) Franciszek Teszke z Lissewka,
24) Andrze j  Jozwiak z Ludzisków,
25) Michał  Ziehlke dito
26) J ó z e f  Bubacz z Milewa,
27) Franciszek Rembinski  z Molsdoisowa,
28) W aw rzyn  Gurzynski  z Nowejwsi,  «
29) Piotr  Orlik z Noźyczy na,
30) Marcin Cyganek z Ośuiszcztwka,
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5 0  Jakób Lewandowski z Poproś,
32) Paweł Sołtysiak alias Barczak z Poproś,
33) Jat) Clhwialczak z Parebania,
34) W awrzyn Jobeszyński z Parebania,
35) A nton i W oźn iak  dito
36) Bartłomiej Poianowski z Pierania,

- 37) Sebestyan Badyniak z  Popow iców,
38) T o m a s z  W orchowski dito
39) Krzysztof Siekierski z Przybysławia,
40) Kazimierz Marszałowski z Sierakowa,
4 1 )  W ojciech  .Mazurkiewicz dito
42)  Mikołaj Król z Skalmierowic,
4 3 )  Szym on Wawrzyniak ze  wsi Mały-Sławsk,
4 4 )  T om asz  Arkuszewski z Strzelna,
45) Michał Rolirad z Szymborza,
46) Kazimierz Kaczorowski z Turzany,
47)  Karol W alentow icz  z W ierzchosławic,
48) T om asz  Jędrzejczak z  W łos iow a ,
49)  W alenty  Popławski dito
50) Michał W iśniewski z Batkowa,
51) A n to n i  Przybylski dito
52)  W aw rzyn  Skazinski dito
53)  Marcin K m ieć z Bacharcia,
54) D a n ie l  Krueger z Brcniewa,
55) Fryderyk W ilh .  Kerber z Broniew a,
56)  Marcin Janutowski z ( łęzew a,
57) Szczepan Balarzak z Inowracławia,
58) Jan Szymczak ze  w*i Karsk,
59)  Jan Mielcarek z Kicka,
60) Franciszek N ow ak z Przybysławia,
61 )  Andrzej Cwykliński z  Szyjków,
62) A ndrzej Igla z Skolniki zab łotne ,
63 )  W alenty  Perlinski z Szym borza,
64) Jan W iadarkiewicz dito
65) Jan Brzuskiewicz dito
ażeby  n ieb aw nie  do państw pruskich powrócil i ,  
w terminie na

d z i e ń  2 6 1y C z e r w c a  r. b. 
przed Ur. R< ferendarzem M eyer w naszej Izb ie  
audyencynalnej wyznaczonym , stanęli, i w zg lę­
dem  wyjścia sw ojego  zdali t łó m a c ze n ie , gdyż  
w razie przeciwnym spodziewać s ię  m o g ę ,  iz  
wszelki niestawającego majątek, tak jako też i 
wszystkie nań spaść m ogące sukcessye zostaną  
skonfiskowane.

B yd goszcz ,  dnia 5, L u te g o  1833-
Kr ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .  

" P A i E N 1 s U l l H A  S I 'A C Y J N Y,
D o  nieruchomości olejnika Marcina Dolatko-  

wskiego na przedmieściu Poznańskiem Pólw ieś  
pod N o .  1.33. położona składająca się  z dom u  
m ieszkalnego, przybudowań pobocz n i c h , po­
dwórza i ogrodu sądownie na 6 8 6 T a l .  i i s g r .  
8 fen. o c e n io n a ,  w drodze koniecznej powtór­
nej subhastacyi najwięcej dającemu sprzedaną

być ma. W  tym celu wyznaczyliśm y termin  
licytacyjny peremtoryczny na

d z i e ń  t ą t y  M a j a  1 8 3 3 .  
zrana o god zin ie  ro. przed D ep u tow an ego  S ę ­
dziego  Kutzner w sali posiedzeń naszych i way. 
wam y nań ochotę  kupna mających, do posiada­
nia nieruchomości i zapłaty zdo lnych  z tern 

„ o z n a jm ie n ie m , i i  najwięcej dającemu nieru­
ch om ość  przybitą zostanie, jeżeli z prawnych  
stosunków wyjątek jakowy zachodzić niebędzie .

Taxa i warunki kupna w Regisfraturze naszej 
przejrzane być mogą.

P ozn ań ,  dnia 14. L u tego  1 §33.
Król. Pruski S^d Ziem iański.

P  r z  e d a i .  
Adm inistracya dóbr ziemskich Nim kowa  

(N irn k au )  w Szląsku, wobwodaie R egency  i 
W rocław skiej ,  w powiecie Neumarktskiii) koło 
miasta Neumarkt ońaruje do nabycia następu­
jące gatunki o w iec :

500 sztuk m erynosów  maciorek do ch ow u  
sztuka po talarów 12 (złp . 72.)

500 sztuk wysoko poprawnych maciorek do  
ch o w u  sztuka po talarów 7 (z łp .  42.)

100 sztuk m erynosów  tryków, sztuka po ta­
larów 10,. 20 i 30 (zip. 60, 120 i I g o )

O w ce  te począwszy od d n i a  15.  L u t e g O '  
r. b. każdego czasu obejrzane być m ogą w N im -  
k o w ie ,  a nabywcy odbiorą je po strzyży, N a-  
in ienić jedynie w yp ad a , że  wskazana tu trzoda 
zaleca się  zdrowiem , pięknością i delikatnością  
wełny,,  jako też wszelkiemi dobremi przy­
miotami.

8CP P r z e d a z  n a s i o n , ‘"DS 
Podług  tegorocznego szcz eg ó ło w eg o  d o n ie ­

sienia  m ojego  o nasionach, do tutejszej gazety  
środowej z dnia 20. i poniedziałkowej z dnia  
25. L u te g o  r. b. przyłączonego , p-oleca w ym ie­
n ion e  w lemźe

n a s i o n a  o g r o d o w e ,  w a r z y w n e ,  p a -  
s z y s t e ,  t r a w i a s t e  i k w i a t o w e ,  

łaskawym w zględom  szanownej Publiczności  
Handel nasion w  W roc ław iu

Fryderyka Gustawa PohlT
ulica Schmiedebriicke Nr. 12.

D o n i e s i e n i e  h a n d l o w e .
D r u g i  transport prawdziwie Elblągskich  

świeżych  m arynatów , jako to: jesiotra, rnino- 
g ó w  i węgorza odebrał w tych dniach wprost  
z Elbląga i przedaje je w jak najwierniejszej  
cenie  K a r o l  G u m p r e c h t -


